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Prenumerata wynosi:
we Lw ow ie:

miesięcznie 2  koro.iy; — za 
dwurazową dostawę do domu 

dopłaca się 6 0  halerzy; 
na prow incji:

z jednorazow ą z  dwurazową 
przesyłką przesyłką

rocznie. . 3 u  K — h 3 6  K — h 
kwartalnie 7 ,, 5 0  „ 9  „ — „
miesięcznie ?  , 5 0 , ,  3 ,  — „
W  Niemczech mies. 3  M. 5 0  fen. 
W innych krajach mies. 4  Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.
Adr„ .  „DZIENNIK POLSKĘ -  

Lwów, pl. Marjacki 1. 7. 
Telefonu nr. 1 5 1 .

Wydanie popołudniowe.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo 

jego miejsce 2 0  halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w ru­

bryce Nadesłane 4 0  halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3  halerze 

za słowo. Najmniejsze ogło­
szenia 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy­
nach i inne prywatne komuni­
katy po K ro,iiće za jeden w.ersz 
petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
we L w ow ie  na prow inc ji

poranny . . . .  8  hal. 1 0  hal.
popołudniowy 4  hal. 5  hal.

Właściciele i redaktorowie Dr. K. O S t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

wm
Krajowe koleje lokalne.

Lw ów , 3 iipca.
D ?iś rozpoczęła swe obrad]' krajowa 

Rada kolejowa. Na porządku dziennym obrad 
znajduje się spiawozdanie Wydziału krajow e­
go o postępie krajowej akcji kolejowej za 
czas cd  30 czerwca 1904 do 30 czerwca
1905. Z aw kra ono o poszczególnych linjach 
kolejow ych następujące szczegóły:

K o l e j  K o ł o m y j a - K o s s ó w - K u t y .  Na 
ostatniej sesji sejm wezwał Wydział krajowy, 
aby  przyspieszył studja techniczne, kom ercjal­
ne i finansowe nad koleją z Kołomyi przez 
Kussów -Kuty do Żabiego. Szczegółcw y ela­
borat co do rentowności nie mógł być jaszcze 
wypracowany, gdyż nie są  znane dotychczas 
wyniki wstępnych studjów technicznych, ale 
teraz już twierdzić można, że oprocentowanie 
kapitału za ja d o w e g o  wynosiłoby biisko po 
2°/0. Długość tej linji wynosiłaby mniej-wię- 
ce j 50  kim., koszta około 6 miljonów koron. 
Gdyby tę kolej przedłużono z Kut, lub W yż- 
nicy przez środowisko eksploatacji lasów do 
Uścieryk i zyskano około 13 000 wagonów 
drzew a, obecnie Jspławianego, to ren­
tow ność je j znacznieby" się podniosła i przy 
długości 90 kim. i kosztach buaow y do 10 
miljonów, kapitał zakładowy byłby oprocen- 
tow y na 3 % . Do sfinansowania tej kolei 
przyczyniliby się także interesenci bukow iń­
scy . W  sprawozdaniu poaaiesiono w końcu, 
i e  obie projektowane linje ekonomicznie i kul­
turalnie byłyby istotnie użyteczne.

Z ł o c z ó w - S a s s ó w - U s z n i a .  Na s k u ­
tek polecenia sejmu, W ydział krajowy prze­
prowadza studja dla projektowanej linji Z ło­
czów  (stacja)-Z łoczów  (miasto) Sassów  U- 
Sznia. Wynik tych studjów będzie ustnie za­
komunikowany kraj Radzie kolejow ej.

R z e s z ó w  K o l b u s z  o w a - R o z w a d o w .  
Badania w sprawie tej zamierza W ydział kra • 
jow y przeprowadzić w ciągu bieżącego roku. 
Wynik przedstawiony będzie Radzie kolejowej 
na następnej sesji.

P r z e w o r s k - B a c h ó r z - D y n ó w .  Ko­
le j ta już została otwarta. Obrachunki z przed­
siębiorstw a budowy już na ukończeniu, a 
można przyjąć na pewno, że zaoszczędzono 
znaczniejszą sumę. Agendy koncesjonariusza 
Sprawuje nadal wydział krajowy. Tow arzy­
stw o akcyjne utworzono, gdyż niektórzy in­
teresenci prywatni nie dopełnili jeszcze wpłat 
n a  ak cje ; ściągnięcie w toku. O rentowności 
sądzić jeszcze nie można. Dla uzyskania naj­
większych dochodów wprowadzono na razie 
dość wysoką taryfę tow aiow ą. Zdaje się je 
dnak, że taryfę tę, kfóra konkurencji osiow ej 
sprostać nie może — trzeba będzie przynaj 
mniej dla pewnych artykułów i relacyj obni­
żyć. —  Stuaja w toku.

T a r n ó w - S z c z u c i n .  Drogą pertrakta- 
-cyj z rządem uzyskano zapewnienie finanso­
wego udziału państwa 900.000 kor. w formie 
-wpłaty na akcje z a ja d o w e . Rcszłę kapitału 
dostarczył kraj w w ysokości 2 ,000 000 koron, 
oraz interesenci w w ysokości 500.000 koron. 
W kwietniu br. przeprowadzono pertraktacje 
koncesyjne. Udzielenie koncesji nastąpi po 
ustawowem zapewnieniu państwowej su b­
wencji, już uchwalonej przez Izbę posłów . 
Uchwaleme je j przez izbę panów i uzyskanie 
Sankcji nastąpi prawdopodobnie wkrótce.

Kom isja obchcdaw a na całej linji została 
przeprowadzoną. Wydział krajowy, aby umo­
żliwić najszybsze rozpoczęcie robót, polecił 
przygotować operat przysądzenia budowy i 
rozpisał już licytację z terminem do 15 iipca
1905. Ukończenie nastąpi — o ile nie zajdą 
nieprzewidziane okoliczności — w jesieni r.
1906.

L w ó w - P o d h a j c e .  Pozprawę konce­
syjną, przeprowadzono w maju br. K oncesja 
będzit udz'elona na lfnję Zniesienie (Podzam ­
cze) — Ł yczaków -Persenków ka. Ponieważ 
kapitał ustawowo ustalony 15,500.000 koron 
nie wystarczy prawdopodobnie na pokrycie 
kuSztów budowy, przeto budowaną będzie 
na razie linia Zniesienie Ł yczaków -Podhajce; 
budowa odgałęzienia Łyczaków -Persenków ka 
ma być odroczoną aż do zebrania funduszów. 
Udzielenia koncesyj spodziewać się należy w 
najbliższej przyszłości, poczem nastąpi roz­
danie budov'y Przeprowadzenie budowy sp o ­
czywa w ręku rządu.

W  dziaiejszem posiedzeniu wzięli udział 
pp.: dr. Giąbiński, Góralczyk, dr. Kolischer, 
dr. Leo, Siruszkiewicz, Scferowicz, prof. S k i­
biński, Leonard Wiśniewski, a ze strony W y ­
działu krajowego szef depart. IV, dr. Dąmbski, 
dyrektor Kułaicowski, szef komercjalny Char- 
kiewicz i sekretarz Raay p Fdippi.

Na początku obrać marszałek poświęcił 
wspomnienie pośmiertne bł. p. Jakóbow i Ple- 
pes-Poratyńskiem u. Protokół z poprzedniego 
posiedzenia i sprawozdanie, powyżej przyto­
czone, przyjęto do wiadomości.

Następnie uchw alono: 1. Na wniosek dra 
K o i i s c h e r a  poparcie budowy koiei Z ło­
czów -Sassów -U sznia, pod warunkiem, że in­
teresenci odpowiedni udział złożą, 2. Na wniosek 
prezyytnta dra L e o ,  a) wezwać zarząd kolei 
państwowych, by zaradził skutecznie brakowi 
wozów na linji Kraków-Zakopane, zwłaszcza 
podczas sezonu; b) zaprowadzić bilety p o ­
wrotne z ważnością na dni 8  na przestrzeni 
Kraków Zakopane i stacjach pośrednich; c) 
wezwać dyrekcję koleji państwowych w Kra 
kowie, by uznała ważność legitymacyj urzę­
dników państwowych na linji C habów ka-Za- 
kop aae; d) zatrzymać na próbę przez sezon 
zimowy pociąg,, wprowadzony w letnim roz­
kładzie jazdy na linji Kraków Zakopane.

Na wniosek prof. dra L e o  poparty przez 
p. Struszkiewicza, uchwalono wezwać W y­
dział krajowy, by dołożył wszelkich starań 
do jaknajspieszniejszego zapewnienia budowy 
kolei Podgórze- Myślenice z ew. przedłużeniem 
do Mszany dolnej, a to po myśli uchwały 
Sejmu z ltpca r. 1901.

Nakoniec podał poseł G ł ą b i ń s k i  do 
wiadomośri, i i  Koło polside domaga się od 
rządu w zamian za dodatkowe kredyty na koleje 
alpejskie zapewnienia budowy kolei Lw ów - 
Kamionka strumiłowa-Stoj&nów, oraz kolei 
D ębica-Jasło-K onieczna, jako kolei państwo­
wych, oraz i ewentualnie budowy kolei lo­
kalnych, które wydział krajowy wskaże. Per­
traktacje odnośne prowadzi komisja parla­
mentarna Koła.

Koniec posiedzenia o godzinie 2.

Wyścigi konne we Lwowie.
Wrażenie poniekąd ujemne, jakie pod 

każdym względem dzień drugi wyścigów, tj. 
sobota, wywarł na każdym niemal z widzów.

w części wynag-odził dzień wczorajszy, osta­
tni meetingu.

Pomimo wielkiego upału, publiczność 
wypełniła o wiele liczniej trybuny i iwne 
m iejsca. Przybyło bardzo wiele pań. Tualety 
przeważnie bardzo skromne zwykłe, także 
spacerow e; od czasu do czasu tylko wpada 
w oko suknia nieco strojnjejsza. Biegi, z wy­
jątkiem biegów z przeszkodami — budzą 
małe zainteresowanie się, co się też odbija 
na totalizatorze. Tryumfy, jak zresztą było do 
przewidzenia, św ięciła w obu dniach stajnia 
rotmistrza Kollera.

Przebieg wyścigów był następujący.
Dzień arug! — sobota.

I. N a g r o d a  r z ą d o w a .  Bieg z pło­
tami. Panowie jeżdżą. 1200 koron zwycięscy, 
nagroda Tow arzystw a 200 koron drugiemu, 
120 koron trzeciemu koniowi. Meta 3200 m. 
Pierwsza przyszła „Liszka" 61. ki. gn. rotm. 
Edw. Kollera pod właścicielem ; druga „P o- 
dolak" 51. w. gn. pod por. Ed. Lehmana poci 
w łaścicielem ; trzecia „Pani Pim perl." st. ki. 
gn. J . hr. Koziebrodzkiego pod właścicielem . 
Totalizator płacił 1C: 14 ; 20 28 ; 100 : 14C.

II. B i e g  s p r z e d a ż n y .  Nagroda Jockey 
Clubu 1100 koron zwycięscy, 20C kor. dru­
giemu, 120 koron trzeciemu, 8 0  kor. czwar­
temu koniowi. Bieg płaski, meta 2000 m. 
Pierwsza „Madame Humbert" 31. ki. gn. Osk. 
hr. Potockiego pod Bulfortem, druga „Rugusa" 
31. ki. gn. M. nr. Merweldta pod Czernikiem, 
trzeci Cabouiot 41. og. sw. rotm. E, Kollera 
pod Kramserem, czwarty „Coouin* 41. og. 
gn. Osk. hr. Potockiego pod Płaksijen. Łatwo 
półtora długością. Totalizator płacił 1 0 : 1 9 ; 
2 0 : 38 ; 10 0 : 190.

III. N a g r o d a  r z ą d o w a .  520C kor. 
zwycięzcy, nagroda Tow arz, 600 kof. drugie­
mu, 400 kor. trzeciemu koniowi. Meta 2400 
m. Pierwszy „Bij zabij" 31. og. kaszt. r. Ed. 
Kollera pod Buifordem, druga „Illona* 31. ki. 
kaszt St. S taszew skiego  pod Pastuchem, 
trzeci „Panicz" 31. og. gn. rotm. Ed. Kollera 
pod Kramserem. Łatwo czterema długościami. 
Totalizator płacił 1 0 : 10 ; 2 0 : 2 0 ; 10C: 100.

IV. B i e g  p ł a s k i  k o n i  p ó ł k r w i .  
Naginda rządowa 1300 koron zwycięzcy, na­
groda Tow . 200 kor. drugiemu koniowi me­
ta 2400 m. Pierwsza „Liszka" 31. kl. gn. 
rotm. Ed. Kollera pod właścicielem w myśl 
zapowiedzi druga „W nuczka" 51. kl. gn. rotm. 
Ed. Kollera pod por. K. Nachodskym. Bieg 
odbył się kłusem.

V. Hr. W i l h .  S i e  mi  e ń s  k i e g o - L e ­
w i c k i e g o  M e m o r i e d .  Bieg z płotami. P a ­
nowie jeżdżą. 1400 kor. zwycięzcy 300 kor. 
drugiemu kontowi. Złoty żeton jeźdźcowi 
zwycięzcy. Meta 3200 m. Pierw sza u mety 
„Liszka" 61. kl. gn, rotm. Edw. Kollera pod 
właścicielem, druga „Zaw ieja" 51. kl. gn. pod. 
nor. K. Nachodsky’ego pod właścicielem : wy-

i łamała po pierwszej przeszkodzie i zeszła z 
toru. Totalizator płacił lO T l ;  20 : 2 3 ; 
1 0 0 : 115.

VI. B i e g  z p r z e s z k o d a m i  P o d o ­
l a  n k i .  Panowie jeżdżą. 1 000 kor. zwycięzcy, 
20G kor. drugiemu, 10C kor. trzeciemu ko- 
niow;. Meta 3200 m. Pierwsza „K aticsa" 51. 
kl. gn. roim. Ed. Kollera pod właścicielem, 
druga „Judith" 41. kl. gn. rotm. M. hr. M sr- 
welda pod por. A. hr. Voyen, trzecia „Ja­
gienka" 51. kl. kaszt. J .  hr. Koziebrodzkiego 
pod właścicielem „Floris" lii. og. kaszt. por.
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E. HochweDera i „Lawieja* 51. kl. gn. pod 
por. K, NachodSKy’ego2 odmówiły wzięzia 
przeszkód. Totalizator płacił 1 0 : 1 9 ; 2 0 : 38 ; 
10 0 : 190.

Dzień trzeci.
I. B i e g  z p r z e s z k o d a m  i k o n i  p ó ł -  

Panow ie jeżdżą. 1.100 kom zwycięzcy, 250 
diugiemu, 150 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
3 .600  m.

Pierwsza „W nuczka*, 5 1. gn ki. Ed. 
Kollera pod właścicielem , druga „Edes Kin- 
csem “, st. ki. kaszt. por. Ad. Kessiera pod 
właścicielom, trzecia „Pesi Pim perl*, J .  hr. 
Kozicbrodzkiego pod właścicielem , czwarty 
„Pudoiek*, por. Ed. Lehmana pod w łaści­
cielem. „Versuch’mich, st. k 1. gn. r. Kollera 
pod podp. Nachodskym upadła, biorąc 
przeszkodę, przygniatając jeźdźca, który 
Szczęściem nie odniósł żadnych obrażeń. Ł a ­
two 4  długościami. Totalizator płacił 10 : 14, 
2 0 :2 8 ;  1 0 0 :1 4 0 , plac dla Edes Kincsem i 
W nuczki 46.

II. H r. A 1 f r. P o t o c k i e g o .  M e m o ­
r i a ł .  Handicap. 1.100 kor. zwycięzcy, 200 
kor. drugiemu, 120 kor. trzeciemu koniowi. 
Bieg płaski, meta 1.G0G m. Pierwsza „Kle- 
kotka*, 6  1. kl. kaszt Osk. hr. Potockiego 
pod Buifordem, drugi „Bij zabij*, 3 1. og. 
kaszt. Edm. Kollera pod Kromsesem, trzecia 
„Iltonca*, 3-letn. kl. kaszt., St. Straszew skie­
go pod Pastuchem. Łatwo trzema długościa­
mi. Totalizator płacił 1 0 : 1 4 ,  2 0 :2 8  1 0 0 :1 4 0 .

III. P o r ó w n a w c z y  b * e g  p ł a s k i .  Na­
groda rządowa 1.300 kor. zwycięzcy, nagro­
da towarzystwa 200 kor. drugiemu" koniowi. 
Meta 2.000 in. Pierwsza „Czafrang*, 3-!etn. 
kl. gn. Osk. hr. Potockiego pod Buifordem. 
druga „Ragusa*, 3 letn, kl. g n , rotm. M. W , 
Merwi ldta pod Czernikiem. Łatwo pół długo­
ścią. Totalizator płacił 10 : 10, 20 :2 0 .  1 0 0 : 
100 kor.

IV. B i e g  p o c i e s z e n i a  p ł a s k i . H a n ­
dicap. 800 kor. zwycięzcy, 200 kor. drugie­
mu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta 1.000 
m. Pierw sza „Madame Humbert* st. kl. gn. 
O sk . hr. Potockiego pod Bultordem, drugi 
„Caboulot* 4-1. og. siwy rotm. E. Kollera pod 
Kramserem, trzeci „Coąuin* 4-letn. gn. og. 
Osk. hr. Potockiego pod Płaksijem . Łatwo 
dwiema długościami. Totalizator p łacił 1 0 : 1 2  
2 0 :2 4 , 100 :220 .*,

V. W i e l k i  l w o w s k i  b i e g  z p r z e ­
s z k o d a m i .  Panowie jeżdżą. Nagroda rzą­
dowa 2 000  kor. zwycięzcy, nagroda ' towa­
rzystwa 500  kor. drugiemu, 300 kor. trzecie­
mu koniowi. Meta 5.000 m., Pierwsza „Li­
szka* 6 letn. kl. gn. rotm. Edm. Kollera pod 
właścicielem , drugi „Blizzard*, st. w. kaszt, 
podpor. Jen. Lehmana pod właścicielem. 
„Floris* 4-letn. og. kaszt. por. H. Hochwe- 
bera, odmówiła kilkakrotnie wzięcia prze­
szkody. Łatwo kilkoma długościami.

IV. P o ż e g n a l n y  b i e g  z p ł o t a m i .  
Handicap. Panowie jeżdżą. 800  koron zwy­
cięzcy. 200 koron drugiemu, 100 kor. trzecie­
mu koniowi. Meta 2 .400 kor. Pierwszy „La* 
dictrip* 6 1. w. kaszt. rotm. Ed. Kollera pod 
w łaścicielem , druga „Judirh* 4-1. kl. gn. rotm. 
M. hr. Merweldta pod A. hr. Vayem, trzecia 
„Zaw ieja* 5-1. kl. gn. pod porucz. R., Na- 
chodalskiego pod właścicielem , ostatni „P o- 
dolak* podpor. E. Lehmana pod E, hr. VI- 
dalem. Totalizator płacił 1 0 :1 3 , 2 0 :2 6 ,1 0 0 :1 3 0 .

Z caratu.
O b ecn e  p o ło ż en ie  w  R o s ji.

Bardzo pesymistycznie zapatruje się 
dziennik Wieczierniaja Poczta na obecne po­
łożenie Robji, co tern bardziej zwraca na sie­
bie uwagę, że kontrola nad prasą stara się 
w dniach ostatnich bardzo surową. „Obok 
kryzys ekonomicznej, bezrdbocia, całkowitego 
zasioju w życiu handlowo-przemysłowem — 
czytamy w tym dzienniku — wśród ruiny 
dziesiątków tysięcy rzemieślników, robotni­
ków i drobnych handlarzy, strejki przybierają 
charakter ruchów masowych, ogarniając z 
dniem każdym coraz to większe i więKSze 
przestrzenie państwa. Dziesiątki i nawet set- 
tki tvsięcy pozbawionych chicha robotników, 
wskutek wojny i niepokojów wewnętrznych, 
zaczynają tracić cierpliwość w znoszeniu 
cierpień i oczekiwaniu lepszej doli. I jeżeli 
w obec tych masowych ruchów przedstawi­

ciele starych rządów, uporczywie trzymający 
się władzy, pozostaną i nadal głuchymi na 
wymagania życia i będą się trzymać tejże 
samej metody oddziaływania na nie, jak io 
praktykowali i praktykują aotvchrzas jeszcze, 
to możemy być świadkami takich bezcelo­
wych, krwywyth ofiar, takiego morza krwi, 
jakich dotychczas nikt nie widział, od któ­
rych zaarźy świat ze zgrozy...“

(Telep/. „Bztenhika Polskiego*).
R ozrucny n a  K a u k a z ie .

F ran k fu rt. Frankf. Ztg. donosi z G e­
newy : W edług wiadomości, jakie tutaj doszły, 
miały miejsce na Kaukazie, w okręgach Bach - 
narachen i Nagonchabad, krwawe starcia 
między Ormianami a Tataram i. Tatarzy w 
sile 7 .000  ludzi, usiłowali rzucić się na Na- 
nonchabad, jednak tłum zrewoltowanych Or­
mian odparł Tatarów , zadając im ciężkie klę­
ski, zabitych Tatarów  liczą na około 600. J e ­
denaście osad tatarskich, których mieszkańcy 
wzięli udział w rozruchach i biciu Ormian 
—  zniszczono, a mieszkańców ciężko uka­
rano.

W  miejsce generała Alikancwa, który 
znany jest jako nieprzyjaciel Ormian wysłano 
do okręgu eriwańskiego ks. Ludwika Napo­
leona z poleceniem, aby zaprowadził spokój. 
Ludność wierzy w bezstronność księcia.

W icegubernator Eriwanu hr. W oroncow 
Daszków śledzi bezustannie za wszystkimi 
skłaaanit broni Ormian, zamyka je  i bioń 
konfiskuje.

Rev.-olucyjny związek ormiański wydał no­
wą proklamację, w któiej grozi śmiercią każ­
demu urzędnikowi policji, który chciałby ode­
brać broń jaktemu Ormianinowi.

Gubernator w Eltzawetpolu hr. Lutzau 
w niósł prośbę o dymisję, gdyż nie chce po­
pierać — jak pisze w podaniu — insceno- 
wanej przez rząd wojny domowej. R e w o ­
l u c j o n i ś c i  o r m i a ń s c y  m a j ą  d o w o d y ,  
ż e  a n t i o r m i a ń s k i  r u c h  w ś r ó d  m a h o ­
m e t a n  w y w o ł a ł a  i p o p i e r a  p o l i c j a  
p o l i t y c z n a  w P e t e r s b u r g u .

Rewolucja w Odessie.
Z b ieg o w ie  o d esscy  w W ied n iu .

Onegdaj przybyła do Wiednia pani von 
Stageman z dwiema córkami i synem z O des­
sy. Opuściła ona to miasto natychm iast,sko­
ro tyłko w porcie zagrzmiały strzały, a tłumj 
na ulicach wzniosły okrzyk: „Rew olucja w y­
buchła ju ż !“ Cała rodzina jest jeszcze pod 
wrażeniem wypadków, które się w oczach jej 
rozgrywały. luna naprzykład rodzina pani M e- 
dwidjew, jechała na dworzec koleji żelaznych 
wśród nieustających strzałów. Cennych spo* 
strzeżeń udzielił pewien słuchacz wydziału 
maszyn w szkole politechnicznej w Odessie, 
któiy opuścił to miasto, by udać się do Ge­
newy. Ekscesy pijanego, rozbijającego m oiło- 
chu, uczyniły na nim przygnębiające wrażenie. 
Początkow o rozbijano i rabowano tylko sk le­
py monopolowe. Na wiadomość o wybuchu 
buntu na „Potem kinie*, rozpoczęło się p o­
wszechne plądrowanie i rozbijanie. Niszczono 
Sklepy i hotele. Policja i w ojsko było bezsil- 
nem. Gdy „Potemkin* wywies.ł sygnał, gro­
żąc strzałami, w ojsko w ycofało się z portu. 
Marynarze z „Potemkina* zażądali od naczel­
nika miasta środków żywności i węgli. Pod 
groźbą bombardowania miasta otrzymali to, 
czego żądali. Po cofnięciu się w ojska, tłumy 
zrabowały i podpaliły dzielnicę portową. 0 -  
około 200 marynarzy brało udział w plądro­
waniu składów. Łupy zabrali na okręt. Około 
godziny 9 wieczór począł palić się magazyn 
spirytusu. W  płomieniach jego zginęły setki 
pijanych mężczyzn i kobiet. Gdy tłum chciał 
wtargnąć do górnego miasta, przyszło do 
krwawych walk z wojskiem. W  starciach tych 
paść miało kilka tysięcy ludzi. Ody zbiego­
wie odjeżdżali, w ojsko musiało obsadzić cały 
dworzec, by powstrzymać atak nań tłumów.

Bunt na „Potemkinie"*
Zamieściwszy w porannym numerze urzę­

dowe i półurzędowe depesze rosyjskie o pod­
daniu się załogi statku „Kniaź Potem kin*, 
wyraziliśmy powątpiewanie, czy wiadomość 
ta jest prawdziwą, tembardziej, że telegramy

pism londyńskich nic o tern nie donosiły, le e r  
nadto zawierały wiadom ość, że oprócz „P o - 
temkina* zbuntowała się także załoga innych 
okrętów. W ątpliw ości nasze okazały się uza­
sadnione, gdyż, jak  donoszą telegramy z Ru- 
munji, z a ło g a  „ P o tem k in a * w ca le  s ię  n ie  
p o d d ała , lecz widząc, iż nie sprosta w w alce 
z wysranymi przeciw niej statkami floty czar­
nomorskiej, u c ie k ła  i s c h ro n iła  s ię  n a  te -  
ry to rju m  ru m u ń skie.

W  oprawie tej otrzymaliśmy następu jące 
telegramy:

fTelegramy „Dziennika Polsk.“)
L o n d y n .  (T . w.). W edług depeszy nadeszłef 

do Lloydu z Kustendil (rumuński port nad mo­
rzem Czarmem, nazywający się po rumuńsku 
Constanza) „ K n i a ź  P o t e m k i n *  z ł o d z i ą  
t o r p e d o w ą  nr. 267 z a r z u c i ł  k o t w i c ę  
p o d  p e r t e m  t a m t e j s z y m .  Na horyzon­
cie w iaać j e s z c z e  j e d e R  o k r ę t ,  który,, 
jak się zdaje, obserw uje oba statki.

B u k a i - e f r « :t .  O k ręt „K niaź  P o te m k in *  
w p ły n ął d ziś ra n o  do p ortu  w C o s ta n z a ; 
na pokładzie było 700  ludzi bez oficerów. 
Komendant portu wezwał statek, aby port 
opuścił. Załoga zażądała żywności i węgla. 
Wradze rumuńskie odmówiły, a wezwały za­
łogę, ażeby bez bron? opuściła okręt, przy- 
czem zapewniły je j w Rumunji taktowanie 
takie, jakie bywa stosow ane względem zagra­
niczny cn aezeiterów . Gdyby atoli załoga do­
puściła się kroków nieprzyjaznych wzglęuem
Rumunji, to będzie użyta przeciw nim siła.

* *
•

S e b a s t o p o f . W edług doniesienia eska­
dry, załoga „ K n i a z i a  P o t e m k i n  a*  w  
d r o d z e  d o  O d e s s y  z a b i ł a  w s z y s t ­
k i c h  o f i c e r ó w  z wyjątkiem pięciu inżynie­
rów maszynowych. Na pokładzie okrętu znaj­
dowało się 300 robotników fabrycznych. P od ­
czas zamieszek w porcie „Kniaź Potem kin" 
odpłynął do Gczakowa, aby wziąć na pokład  
zapasy.

Eskadra wróciła wczoraj bez okrętów 
wojennych „Jerzy Fobiedonescew * i „Kniaź 
Potem kin*. Zaraz po je j przybyciu odbyła 
się na okręcie admiralskim „Rościsław * pod 
przewodnictwem wiceadmirała Kriegera nara­
da admirałów, komendantów okrętów i szta­
bu. pociem  wstrzymano czynność maszyn 
okrętowych, a oficerom i majtkom, którzy o to 
prosili, pozwolono udać się na ląd. W czoraj 
wydano rozkaz, ażeby majtkom, należącym 
do rezerwy z lat 1886— 1899, udzielono dwu­
miesięcznego urlopu, celem odjazdu dc stron 
rodzinnych. P a n c e r n i k  „ K a t a r z y n a  II“, 
należący do esKadry ćwiczeń a znajdujący 
Się w dokach Sebastopola, r o z b r o j o n o .  
Miasto jest spokojne.

O d e s s a ,  Dnia 1 lipca wieczorem przy­
był do tutejszego portu okręt: „Jtrzy P o b ie- 
donescew *, a oficerowie jego wysiedli na ląd. 
Okręt ten połączył się z „Kniaziem Potem ki- 
nem *. Później wybucnły sprzeczki na p ok ła­
dzie „Pooiećonoscew a*, który dnia 2 lipca 
rano w yćał zamki od dział i zaproponował 
powrót „Pobiedonoscew * stoi obecnie na ko­
twicy w wewnętrznym porcie, używanym do 
kwarantanny.

„Kniaź Fotem kin* odpłynął 1 lipca wie­
czorem ku wybrzeżom rumuńskim.

Z Królestwa.
Nowł placówka prawosławia.

Św . Synod — jak donoszą dzienniki ro­
syjskie — zajmował się kw estją utworzenia no­
wej djecezji prawosławnej w Królestwie P o l- 
skiem. Pom ysł ten jest następstwem ogłosze­
nia ukazu tolerancyjnego, a ma na celu za- 
pobiedz odpadnięciu od prawosławia byłych 
unitów, przyczynić się do ożywienia życia 
religijnego w tym odłamie K ościoła panują­
cego, a tern samem i „do ratowanie narodo­
w ości rosyjskiej w kraju Przyw iślańskim - . 
Po wyczerpującej naradzie św . Synodu uznai 
za rzecz niecierpiącą zwłoki, aby w staro­
żytnym Chełmie utworzyć katedrę biskupią, 
z nazwą djecezji chełmskiej i lubelskiej, do 
której należeć będą gubern je: lubelska ! sie­
dlecka. W  skład tej nowej dyecezji praw o­
sławnej w ejdą: 283 parafie i cztery praw o­
sławne monastery.



DZIENNIK POLSKI z dnia 4 lipc# 1905 r.

(Telegramy r Dziennika Polskhgc).
Z Łodzi.

Bielsko. (Tel. wł.) Podczas ostatnich 
niepokojów  w Łodzi zabity został między in­
nymi także kupiec Koenig, pochodzący z 
Białej. G Jy  wychylił się z okna mieszkania 
sw ego, by obserw ow ać toczącą się na ulicy 
walkę między wojskiem a rewolucjonistami, 
trafiła go kula tak nieszczęśliwie, że umarł 
po kilkugodzinnem cierpieniu. Pochow ano go 
w masowym grobie ofiai rozruchów. Koenig 
pozostawił żonę i troje nieletnich dzieci.

Wojna Japonji z Rosją
(Telegramy , Dziennika Polskiego").

W  Mandżurji.
Londyn. Do Daily Telegraph donoszą 

z Szangaju : J a p o ń c z y c y  p o s u w a j ą  s i ę  
na W ł a d y w o s t o k .  Sądzą, że w pobliżu 
rzeki Tiumen przyjdzie dq bitwy.

Rokowania pokojowe.
W aszyngton. R o s y j s k i m i  p e ł n o ­

m o c n i k a m i  dla rokowań pokojowych w 
W aszyngtonie s ą  a m b a s a d o r  R o s e n  i 
M u r a  w i e  w, japońskimi zaś m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  K o m u r a  t a m ­
b a s a d o r  T a k a h i r a .

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Pow stanie Hererów.
Londyn. (Tel. w ł.). Times donosi z 

Kapsztadu, że w óaz hotentotów, Morenga, 
rozbił silną kolumnę niemiecką, przyczem za­
bił około stu żołnierzy niemieckich. W iado­
m ość tę zakomunikował naczelnik policji 
angielskiej w Opingtonie rządowi w Kap­
sztadzie.

W yrok rozjem czy.
Londyn. (Teł. w ł.). W yrok rozjemczy 

króla włoskiego w sporze angielsko portugal­
skim o granicę kraju Barodse nad górnym 
biegiem Zambazi przyznaje część spornego 
terytorjum Anglji, skutkiem czego obszar po­
siadłości angielskich w Afryce zwiększa się o 
300.000 mil kwadratowych.

Pow stanie w Arabji.
B eyru t. (T el. w ł.) Utrzymuje się tu 

uparcie pogłoska, że Szeik uł Islam Muha- 
med Abdul, stanął ostatecznie po stronie A- 
rabów  i ogłosił, że pozbawia tureckiego sułtana 
godności kalifa.

Londyn. (Teł. w ł.) Powstańcy zajęli 
Mokkę, Bet el Faki i Abu Arisz w Jemenie. 
W  ręku Turków pozostała tylko Hodeida. 
Menakka kapitulowała.

Am erykanie przeciw żółtym.
Nowy Jo rk . (Tel. wł.) Na w yspy Ha­

w ajskie i Filipiny rozszerzono obow iązujące 
dotychczas sam ą Amerykę tylko prawo, unie­
możliwiające imigrację Chińczyków.

Spraw a m arokkeńska.
P ary ż . Agencja Havasa donosi: Mnie­

mano, że wczorajsza konferencja prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagranicznych 
Rouviera z ambasadorem niemieckim ks. Ra~ 
dolinem zadecyduje o porozumieniu obu 
państw co do międzynarodowego załatwienia 
Sprawy. Tak jednak nie jest. Sądzą jednak po 
konferencji owej, która ma charakter zupełnie 
pojednawczy, ie  należy niebawem już spo­
dziewać się porozumienia. Rouvier wręczył 
ks. Radolinowi pismo, będące raczej merao- 
rjałein niż notą dyplomatyczną, a w którem 
zestawiono wszystkie punkty, co do których 
w poprzednich konferencjach stwierdzono o b o ­
pólną zgodę. Sądzą, że wczorajsza konferen­
cja zakończyła rokowania przedwstępne i że 
w następnej konferencji, która odbędzie się 
w tych dniach, ostatecznie ułożone będzie 
porozumienie na zasadzie konferencji między­
narodowej oraz warunki, pod którymi Francja 
na nią przystanie.

Wiedeń. (Teł. w ł.). Generał-zbrojm istrz 
br. Henryk Giesi v. Gieslingen, zmarł tutaj 
w 84 roku życia.

KRONIKA.
L w ó w  3 lipca.

Stan pow ietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota + 3 0 °  R. Pogoda.

Linja telefoniczna Lwów-Wiedeń, wsku­
tek burzy w Wiedniu, nie funkcjonowała, dla­
tego tc i nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych.

M ianowania. Cesarz zamianował proku­
ratora państwa w VII randze, Wacława Szomka 
w Sanoku prokuratorem państwa w VI randze 
w Samborze.

W  spraw ie wyboru prezydenta m iasta, 
odbędą się dziś poufne posiedzenia koła mie­
szczan na Strzelnicy, oraz grona radnych z in­
teligencji, zaproszonych przez dyr. Kasy oszczę­
dności dra J. Steczkowskiego.

Grono poważnych radnych zapytywało 
prez. dra Jana Dylewskiego, czy zgadza się na 
postawienie kandydatury swej na prezydenta 
miasta, na co otrzymali odpowiedź, iż ze 
względu na swe obecne stanowisko zawsze 
oświadczał i obecnie oświadcza, iż na tę go­
dność stanowczo nie reflektuje i wyboru nie 
przyjąłby

Święcenia kapłańskie otrzymali w zoraj 
z rąk ks, arcybiskupa Bilczewskiego następują­
cy alumni: Bialikiewicz Karol, Borowski Leon, 
Brenny Franciszek, Bylica Edward, Engel Jan, 
Gramse Julian, Guzek Marjan, Haschler Le­
onard, Klementowski Leopold, Maksymowicz 
Karol, Ogrodnik Jan, Schiittler Jan, Szelest 
Józef, W obński Józef, Żelewski Feliks, Zytkiewicz 
Ludwik.

Kasa chorych m. Lw ow a. Wczoraj w 
sali ratuszowej odbyło się walne zgromadzenie 
delegatów lwowskiej Kasy chorych pod prze­
wodnictwem prezesa p. B e  s e n  a. Z ogłoszone­
go drukiem sprawozdania dowiadujemy się, że 
świadczenia Kasy chorych wzrosty w r. 1904, 
w porównaniu z r. 1903 o 21.000 koron. Zgło­
siło się wogóle chorych 19.864, z tego nie 
zdolnymi uznano 7.156, a obłożnie chorych 
było 1.890. Chorym niezdolnym do pracy wy­
dano 12.142 świadectw na zasiłek. Najwięcej 
zasiłku wypłacono chorym na gruźlicę, bo za 
28.311 dni, na gościec 10.908 dni, rany i stłu­
czenia 8.484 dni, katar oskrzeli 6.898 dni. Do 
nadmiernego wzrostu wydatków Kasy przyczy- 
czynia się — czytamy w sprawozdaniu — głó 
wnie niechęć wielu praeodawców, a często ich 
zła woła. Brak poczucia obowiązków zgłaszania 
pracujących, wytworzył w Kasie cały szereg 
praktyk, gdzieindziej wprost niezrozumiałych 
Chorych — nawet będących już w szpitalu — 
pracodawcy zgłaszają często jako takich, którzy 
wstąpili do pracy: inni ubezpieczają iylko część 
personalu, a tym z personalu, których nie ubez­
pieczyli każą zgłaszać się do Kasy na legity­
macje ubezpieczonych; inni znowu wcale ni­
kogo nie ubezpieczają, mimo, że ściągają wkład­
ki pracującym, licząc na to, że gdy to się wy­
kryje, ewentualna grzywna, a nawet koszty le ­
czenia, znajdą dostateczne pokrycie w tem, co 
przez cały szereg lat ściągnęli pracującym.

Kontrola z ramienia Kasy jast często bez­
skuteczną Znani kupcy we Lwowie lata całe 
utrzymywali personal nieubezpieczony — a gdy 
ich wyłapano, szukali ratunku w ustawowo do- 
puszczalnem rozdrobnieniu Kas, bo wtedy kon­
trola staje się niemożliwą. Pracujących tymcza­
sem trapią rozliczne choroby, a cyfra dni za­
siłków, wypłacanych za takie chroby, jak gru­
źlica lub gościec, jest przerażająca.

Chcąc chorym członkom przyjść z jak 
najszybszą pomocą urządził Zarząd dwa ambu- 
latorja w Kasie i przyjął szóstego lekarza in ­
ternistę.

Liczba członów wynosiła 11.734. Na za­
siłki wydano w r. 1904 115.074 kor. na lekar­
stwa i środki lecznicze 41.197 koron, na szpi­
tale i podwody 9.238 kor., na pogrzeby 11.470 
koron.

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się 
obszerna dyskusja, poczetn na wniosek prezesa 
Wydziału nadzorczego p. Z. F  r y 1 i n g a 
udzielono zarządowi absolutorjum, a gronu le ­
karzy wyrażono podziękowanie za intenzywną 
pracę. Na tem obrady zakończono.

Zakład w ychow aw czo naukowy im. Fe­
licji z Wasilewskich Bofcerskief, przeszedł na 
wyłączną własność p. Olgi Filippi i pozostaje 
nadał pod naukowem kierownictwem prof. Wła­

dysława Bojarskiego. Wpisy do szkoły Iuaowej 
(z prawem publiczności), liceum I nauczyciel 
skiego seminarjum dia uczenie stałych i docho­
dzących, codziennie rano między godziną 10 
a 12, popołudniu między 5 a 6.

Poranek Rejowski, urządzony przez ucze- 
nice liceum W. Niedziałkowskiej dnia 25 czerwca, 
przyniósł 380 koron, z czego 300 koron zło­
żono komitetowi słuchaczek uniwersytetu lwo­
wskiego, jako stypendjum dla słuchaczki, która 
już w roku zeszłym z takiego stypendjum ko­
rzystała, a 80 koron dla uczniów relegowanycn 
z Królestwa, doręczono komitetowi obywatel­
skiemu

Trzydziestą p iątą  rocznicę egzaminu 
dojrzałości obchodzili w ciągu minionych dni 
we Lwowie byli uczniowie gimnazjum Franci­
szka Józefa. Na wezwanie komitetu złożonego 
z dyrektora Chołodeckiego Józefa, radcy Fran­
ka Adolfa, adwokata dra Lehmana Albina, radcy 
Prokopowicza Władysława i ks. kanonika i 
proboszcza Ziemiańskiego Błażeja zjechali się 
koledzy z różnych stron kraju, ażeby poraź 
trzeci od dnia złożenia matury odnowić i za­
cieśnić węzły koleżeńskie.

W zjeździe wzięli udział obok wspomnia­
nych powyżej kolegów: starosta Derenowski 
Paweł, prof Domin Kaiol, ziemianin Janko Jan, 
notarjusz Kuryś Piotr, radca Mally Edward, 
notarjusz Sobol Franciszek, starosta Sworakow- 
ski Antoni, prof. Warchoł Jan i zarządca poczt. 
Wolański Józef. Z profesorów uczestniczył }e- 
dyny pozostały przy życiu radca Bolesław Ba­
ranowski.

Uioczystość rozpoczęła się w niedzielę 
dziękczynnem nabożeństwem cdprawionem w 
kościele 0 0 .  Bernardynów przez ks. Ziemiań­
skiego, Służyli do mszy siwowłosi koledzy Ku­
ryś I Frank. Po mszy św. odbyło s ę zebranie 
w tej samej sali gmachu szkolnego, w której 
siedzieli r. 1870 uczniowie 8mej klasy.

Po serdecznych przemówieniach kolegów 
Chołodeckiego i ks. Ziemiańskiego, tudzież 
prof. radcy Baranowskiego, odczytano katalog 
z czasów maturalnych. Z 57 ówczesnych ucz­
niów zmarło 19. Z kciei udali się uczestnicy 
zjazdu do aieiier „Adela" w celu zdjęcia grupy 
fotograficznej, następnie do kolegi ks. Ziemiań­
skiego, który ugościł po staropolsku swych to- 
rzyszów ław szkolnych. Po południu w nie­
dzielę wycieczka do Brzuchowic, w której 
wzięły udział rodziny, w poniedziałek zaś ża­
łobne nabożeństwo za dusze zmarłych kolegów 
wypełniły resztę programu. W tem ostatniem 
nabożeństwie uczestniczył staruszek, który przed 
laty 52 składał egzamin dojrzałości, a dziś sam 
jeden z grona ówczesnych abiturjentów pozo^ 
stał przy życiu. Korzystając ze sposobności 
wziął udział w żałobnej uroczystości, aby po­
modlić się za dusze swych kolegów.

Sokola zabaw a w B rz u ch o w lca ch . Pol­
skie towarzystwo gimnastyczne „Sokół IV* urzą­
dza w niedzielę 9 b. m. na polanie im. Mickie­
wicza w Brzuchowicach zabawę, z której dochód 
przeznaczony na budowę sokolni na Łyczakowie 
1 na sokoli fundusz budowy pomnika we Lwo­
wie. Komitet ułożył program bez banalnych 
atrakcyj festynewych, natomiast dokł-da szcze­
rych starań, aby ci, którzy na zabawę przybędą 
i zasilą fundusze na tak poważne cele, odnieśli 
miłe wrażenie, a zwłaszcza stara się młódź so­
kola najmłodszego gniazda, aby panie wybornie 
się ubawiły. W program wchodzą między in- 
nemi rozmaite ćwiczenia gimnastyczne i zapasy, 
kierowane przez naczelnika druha Obornickiego, 
a wykonane przez członków „Sokoła IV* i Ma­
cierzy. Przygrywać będzie orkiestra 15 pp. W ie­
czorem będzie urocza polana oświetlona, dla 
dziatwy przeznaczono do wygrania bogaty upo­
minek. Odjazd ze Lwowa zwykłymi pociągami 
spacerowymi.

Nożem  w pierś. Restauracja przy ul. 
Kołłątaja pod 1. 8, była ubiegłej nocy widownią 
krwawego zajścia. Oto przy jednym ze stołów 
zabawiało się przy szklance piwa towarzystwo 
młodych ludzi, wśród których znajdowała się 

“dziewczyna lekkiego prowadzenia się, Katarzyna 
Moskalukówna. Do stołu tego przystąpił około 
godziny pól do czwartej nad ranem pijany już 
Ludwik Koss, urlopnik, szukając zaczepki. Od 
słów przyszło do bójki, w której Moskalukówna 
odepchnęła dość energicznie ‘ podchmielonego 
napastnika. Obrażony Koss, rzucił się na nią 
i pchnął ją  nożem w pierś. Zawezwane pogotowie
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stacji ratunkowej udzieliło zranionej pierwszej 
pomocy, a następnie odwiozło ją  do szpitala 
powszechnego.

Zgubiono. Pani M. Wohlfeidowa, żona 
urzędnika, mieszkająca przy ul Piekarskiej pod 
1. 14, zgubiła wczoraj w ul. Kopernika srebrną 
torebkę z drobiazgami, wartości 60 koron.

Panna M. M., mieszkająca w Horożennej 
wielkiej koło Lwowa, zgubiła wczoraj w parku 
Łyczakowskim, mały złoty zegamk, wartości 
130 koron.

Kradzieże. Franciszka Jankiewiczówna, 
służąca A. Kawaleka, kupca, zamieszkałego przy 
ul. Alembeków pod 1. 14, zbiegła ze -łiżby, 
skradłszy na szkodę pracodawcy swrgo 100 k.

Z prywatnego pomieszkania dra T ., dy­
rektora IV gimnazjum, znajdującego się na par­
terze, skradziono wczoraj wartościowy kosz 
srebrny na karty wizytowe. Dno kosza jest 
złocone, brzegi zaś przedstawiają, splecione 
liście z grona winnego.

W ycieczka do Krakow a. Przy końcu 
ubiegrego tygodnia wyjechała wycieczka do 
Krakowa uczniów III klasy wydziałowej .m. ks. 
Augustyna Kordeckiego pod przewodnictwem 
starszego nauczyciela Beygera. Celem wycieczki 
jest zwiedzenie miasta Krakowa, kopalni soli w 
Wieliczce i Bochni.

Ekspozytura dyrekcji dla budowy  
dróg wodnych w Krakowie skrada się z 
oddziału technicznego i administracyjnego. W 
skład oddziału administracyjnego wchodzą blu 
ra: konceptowe, rachunkowe, geometryczne i 
manipulacyjne. Szefem oddziału technicznego 
zamianowany został starszy komisarz budowy 
w ministerstwie handlu inżynier Jan Czerwiń­
ski, szefem oddziału administracyjnego zaś zo ­
stał przydzielony do ministerstwa handlu sekre­
tarz prokuratorji skarbu dr. Maciej Mączyński,

Przeznaczony dla ekspozytury personal 
urzędniczy będzie w najbliższym czasie uzupeł­
niony i przystąpi natychmiast do pracy.

Ucisk młodzieży ruskiej. W tych dniach 
podały niektóre pisma, że poseł Bazyli Jawor­
ski wystąp.ł publicznie z interpelacją w Radzie 
państwa w Wiedniu z żalami na ucisk młodzie­
ży ruskiej ze strony dyrektora gimnazjalnego 
w Drobyczu Staromiejskiego i prof. gimn. w 
Stanisławowie Sroczyńskiego.

Interpelacja ta opierała się przeważnie na 
notatce, podanej niedawno w Dile, a napisanej 
podobno przez ucznia VII ki. gimn., — jak to 
głośno po mieście uczniowie sobie opowiadają, 
— który z gimnazjum w Drohobyczu wypędzo­
ny, szukał szczęścia w gimnazjum Stanisławow- 
skiem. Gdy jednak nie dostrajał się i tu de 
bardzo zresztą umiarkowanych wymagań szkol­
nych, wystąpił dobrowolnie ze sckoły i nuże 
wymyślać na ludzi, oddanych ciałem i duszą 
swemu zawodowi, jakoby jego i młodzież ru­
ska prześladowali i szle skargi aż do Wiednia, 
które niebaczny poseł podnosi do tego znacze­
nia, że żale te rzekome wywodzi przed forum 
Rady państwa w Wiedniu, trąbiąc na alarm, 
niepokojąc całą radę państwa odnośną interpe­
lacją, rządy administracyjne w Galicji, radę 
szkolną krajową itd. itd.

Oto, co może zrobić zuchwalstwo niedo­
uczonego ruskiego żaka szkolnego!

Młodzież zaś polska, tyranizowana przez 
nauczycieli narodowości ruskiej we wschodniej 
Galicji, milczy i znosi formalnie tGrtury i ucisk 
z ich strony.

Rodzice zamożniejsi młodzieży polskiej 
wolą się im ustąpić i oddają swoich synów do 
szkół średnich w zachodniej Galicji lub do za­
kładu wychowawczego w Bąk o wicach.

Bo też nieznośne są pod tym względem 
stosunki w Galicji wschodniej, a zawdzięczyć 
to należy głównie ponoś ustępującemu już ze 
służby inspektorowi krajowemu J. Lewickiemu, 
który stworzył tę duszną atmosferę we wscho­
dnich gimnazjach galicyjskich, protegując swo­
ich braci Rusinów wszędzie, na każdym kroku 
ze szkodą dla narudcwcści i szkoły polskiej.

W ybory do Rady powiatowej w S ta­
nisławowie odbyły się w zeszłym tygodniu. 
Wybrani zostali z kurji w iejskiej: Józef Huryk, 
Teodor Dmytrosz, Iwan Gełenig, Łazarz Winni­
czek, Michał Cinciak h Jurko Kohutiak; z grupy 
miast Halicz-Jezupcl Marjampol, Władysław hr. 
Dzieduszy ki z Jezupola (syn W ojciecha). Z 
grupy najwyżej opodatkowanych: Liebetmann 
iFlip, Pilecki Mateusz, Prokopczyc Juliusz, Rauch
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Edmund, Rubinstein Selig i Sussmann Szullm, 
z grupy większej posiadłości Mieczysław B^yk- 
czyński I Stanisław Cieński. Wybór jedenastu 
członków z m. Stanisławowa nie mógł się od­
być z powodu braku kompletu Rady miejskiej 
na cdnośnem posieazeniu.

Z naszych zdrojowisk. Druga lista go­
ści kąpielowych w S z c z a w n i c y  wykazuje po 
dzień 27 czerwca przybyłych 440 rodzin w li­
czbie 732 osób.

Spraw a księżnej Ludwiki Koburskiej. 
Z Wiednia donoszą, i i urząd ochmistrzowski 
zniósł kuratelę, nałożoną na księżnę Ludwikę 
Koburską. Ks. Ludwik Koburski cofnął podanie 
o rozwód, do chwili rozstrzygnięcia sprawy 
apanażów w sumie 72.000 koron.

Zam ach na policjantów. Z Wilna do­
noszą, iż we czwartek o godzinie 10 wieczorem 
nieznani sprawcy zabili z rewolweru policjanta, 
drugiego zaś, który ich ścigał, zranili. Ramono 
również jeanego z przechodniów. Jedną podej­
rzaną osobę aresztowano.

Sensacyjny proces o przekupstw o ro ­
zegra się w tych dniach w Petersburgu przeciw 
kilku urzędnikom ministerstwa skarbu. Na 
świadków powołano: Wittego, Kobekę i Kowa­
lewskiego.

John Hay. Cnegdaj o godzinie dwunastej 
w nocy zmarł w Newbury (New Hampshire), 
sekretarz stanu John Hay, długoletni kierownik 
polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej. Urodził się ou w r. 1838 
w Salem w Stanie Indiana. Ukończywszy studja 
poświęcił się począiKOwo sądownictwu, w któ- 
rem pracował przy wyższym trybunale stanu 
Illinois. W roku 1861 został sekretarzem pry­
watnym prezydenta Lincolna. W wojnie domo­
wej brał Hay udział w charakterze adjutanta, 
później mianowany został pułkownikiem. Po 
śmierci Lincolna poświęcił się hay karjerze dy­
plomatycznej, pracując przy poselstwach w Pa­
ryżu w Wiedniu i w Madrycie. Od roku 1879 
do roku 1884 był pierwszym podsekretarzem 
sianu. Z początkiem roku 1897 Haj mianowany 
został ambasadorem w Londynie, w rok zaś 
później, kiedy wybuchła wojna Stanów Zjedno­
czonych z Hiszpanją, został sekretarzem stanu 
dla spraw zagranicznych. Jego to zasługą jest 
układ w sprawie kanału panamskiego, noszący 
nazwę „Hay Panncefothe-układ", zawarty w dniu 
8  lutego 1900 r. Hay pracował też na polu 11- 
terackiem, wraz z pułkownikiem Nikolayem 
opracował cenną bjcgrafję Lincolna; oprócz 
tego pisał poezje, cieszące się wielką popular­
nością wśród Jankesów jak np. „Pike Comity 
Ballads", Costilian Days* i „Poeme". W końcu 
nie zapominać należy o tern, że Hay odegrał 
także wybitną rolę w dziennikarstwie amerykań- 
skidm, należąc od r. 1870 do konsorcjum re­
dakcyjnego Newjork labune, którą następnie 
kierował niepodzielnie od roku 1881.

U p ały . W i e d e ń .  (Tel.) Wskutek nadzwy­
czajnego upału zdarzyły się wczocaj w ciągu 
dnia jakoteż w nocy w Wiedniu i w okolicy 
nader liczne wypadki udaru słonecznego. Dwie 
osoby zginęły, dwie otrzymały rany 1 i 2 -go 
stopnia.

Odznaczenie. S t a m b u ł .  (T e l) Sułtan 
nadal gen. inspektorowi austr. Lloyda bar. Bu- 
covichowi wielką wstęgę orderu Mcdżidże.

W yścigi cyklistów. P a r y ż .  (T e l) Przy 
wyścigu cyklistów o wielką nagrodę francuskiego 
Związku kolarzy pierwszy przybył do mety Nie­
miec Mayer, drugi Francuz Poulain, trzeci Ame­
rykanin Kramer.

Dział ekonomiczny.
-  USisałajpsmart; 3 lipca. (Giełda zbtio- 

wa)r Kursa w koronach i po 100 kilogramów. 
Pszcn es na październik 15*8G do 15*82; psze­
nica na kwiecień 16 22 do 16' * 4 ;  żyto na pa­
ździernik 12 76 do 12 78; owies na październik 
1 1 2 0  do l i ‘2 2 ;  kukurydza nu lipiec 15*00 do 
15’0 2 ; kukurudza na maj 1906 r. 10‘6 6  do 
10*68; rzepal aa sierpień 2 3 8 0  2 4 0 0
Oferty na pszenicę: lepsze. Chęć kupna: mierna 
U3p-.ŁObiKnlć.: wyższe. Pogoda gorąco.

— W ie t ie f c  3 lipca. Zamknięcie giełdy 
o;'{ęoaz. 2 min. 39. Akcje austr. Zaklanu kredyt. 
656 oO, Akcje w*^. ZakL kreci. 773 50, Akcje 
Angiobanku 307 75, Akcje Unionbanku 5 4 0 '— , 
Akcje Laenderbanku 447*—, Akcje tsankvereinu 
550 ‘— , Akcie Bodcncrcdit 1022*— , Akcje galic.

Banku hipotecznego 541*— , Akcje kolei państw. 
672 — , Akcje kolei połud. 85*50, Koief Elbethal 
453*— , Akcje kolei Północnej 5820, Akcje kolei 
Ozerniowleckiej 584*—, Akcje Alplny 5 2 6 '— , 
Akcje Rłma Muranji 546 59, Akcje praskiego T o ­
warzystwa żelaznego 2657, Akcje fabryki broni 
573*— , Akcje iureckie tytoniowe 362 —, Akcje 
galle.-karpau- towarr naftowego 913 ' , Oblig. 
węg. Indernn. 96'70, Renta majowa 100*35, Austr. 
renta korom 1 JO 35, Węgierska renta kor. 97  05, 
56 1. listy Towarz. kred, ziants. 1 3 0 1 5 , 4 proc. listy 
Banku hipoŁ 9 9 '- - ,  4 i pół proc, listy Banku 
hlpot 101*y0, 5 proc. Ii3ty Banku hipot, 1 1 1 5 0 , 
4 proc. listy Banku krajowego ICO* —, 4 i pó* 
proc. listy Banku kraj. 102*15; 57# obligacj 
kom. Banku krajów, 102*75, 4 proc. Galie, oblig. 
propin. 99*90, 4 p«c. Gai. poź. kraj, z r. 1893 
100*10, 4 prc. pożyczka nr Lwowa 98*50, Losy 
turecki? 141*—, Marki J17*c0, 252*75

Drobne ogłoszenia
y  i 3 ksłww egjawsst* 36 V
D a  C M 9 $ 0 T łir wielkie wybierane hiszpańskie wi- 
y 0  śnie, piękne wielkie morele staran­
nie opakowane w 5 klg. koszykach wysyła i  k. 3 60, 
franco A. H o f f m a n n ,  N y i r e g y h ń z a ,  Ungarn. 558

C i l a y a f  szulca lekcji na wakacje. Udzielać może tak- 
| HIH Bf że początków języka francuskiego. Adies 
T. Zaleski, Lwów, Uniweisytct. 371

ftP afillA II ocenla charaktery z nadesłanych listów 
V r f l ł v l v J  i fotografii, które się zwracają, tudzież 
za podaniem ulubionego koloru i kwiatu. Liczne uzna­
nia. Ocena 60 hal. w markach, nauka listowna grafo- 
logii 3 kor. Adresować: L. Złoczanski, Stanisławów.

*[ lit 9  i k u u i i ł i U i N  dostarcza i poleca bez- J. W . f .  O D JW ttW l& ni płatnie Agencja 7  Pa- 
cholego emer. c. k. urzędnika, Lwów, Ormiańska 30, 
Oficjallsów i wszelką służbę doborową. Informacje 
w sprawacn prywątnycn, urzędowych i wojskowych 
przeprowadza, kupna, sprzedaże i dzierżawy. 3YC

W s u> h f u i  przyjmie lekcje na wsi ma-
V l « 5  W t q f t V y J  turzysta, matematyk i filolog. 

(X. Uniwersytet, Lwów).

titll U T iifa rif t  Kapelusze dl* młodych panienek 
P J t y a t j K  w wielkim wyborze poleca Salon 

Mód Michaliny MaysenhSIter, Lwów, Sobieskiego 3.

Dł><r0it d0 kąpiel poleru Najnowsze
f  W JJIłA ilC tłl pe.eryny damskie i męzkie,
haweloki, gnńki, kapelusze, gustowne sukienki dzie­
cinne, paski, koronki zekopiańskie i wiele innych no­
wości .Szarotka* Lwów, plac Halicki 12. 360

T litW i « ł * u i u  o dwóch oknach, umeblowany 
f  O ąO j IrO D lO W y  do najęcia zaraz, ulica Peł­
czyńska 7.

z dobrego demu, konserwatorzystka, 
| A łn o llłg L  pragnie spędzić wakacje na wsi za 
udzielauie lekcji fortepianu. — Zgłoszenia listowne. 
Administracja „Dziennika Polskiego* dla A. B.

V kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i II- 
| fljl "C-J stowe, nagłówki na listach i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i artysty­
czne poleca najtaniej S E Y F A R T H  & D Y D Y Ń S K I  
we Lwowie przy placu Marjackim. 307

J|ej«5tra gospodarnie
przez Dzierżanowskiego, poleca Drukarnia J A. P e -  
l a r a  w R z e s z o w i e .  Stron 116, folio, oprawne. 
Cena 5 koron. 361

J|?g«stra gospodarczo l wy danie 5-te) W. i K.
Cybulskiego, oraz wszelkie w zakres gospoaamwa 
wiejskiego wchodzące druki, polecj SEYFARTH A 
DYDYNStvI we Lwowie przy placu Marjackim. 3212

1  'f h f l i l f  pragnący na wakacje wogóle gdzieś wy- 
I jechać, a nie mający funduszów na po­
dróż, poszukuje korepetycji, którabyj mu umożliwiła 
zascokofenie chęci podróżowania. Łaskawe zgłoszenia 
pod J. A. W. Politechnika. 368

hiszpańskie ou smażenia i do jedzenia co- 
T tip lł l*  dziennie świeżo rwane, starannie zapako­
wane w b kilowych koszykach za 3 k. 80 h., G uszki 
słynne za 3 k. 20 h. trałiccf za zaliczką wysyła Spółka 
owocarska D. S. W e n k e r ,  w Zaleszczykach. 359

W l c t l f 0  hiszpańskie, bardzo ładne, wielkie, doj- 
rzałe, świeże z drzewa wysyłam wkoszy- 

kac.. 5 kg. franco za zaliczką pocztową 3 k 70 h. 
Za każdą wysyłkę, gatunek, dobroć, jakość, świeżość 
i dobre opakowanie, gwarantuję. M. Blrnbaum, ogro­
dnik w Zaleszczykach 15. 367

7fłM h1a«IA  ś c ie n n y  meszt ncwo żelowany. Zna1- 
fcjjHUiORU 'azca niech się zgłosi do dozorcy Pań­
ska 6, gdzie będzie wynagrodzony. 369
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Wydawca 1 odpowiedz, za redakcję: Adam KrajewiU,

Papier z fabryici czerlańsklej.

Z drukarni M Scnmitta i Sp. pod zarządr^  
j. G. Piotrowskiego.


